
? T . " '1 b 1.] o tc i: •;«. - ie 11 of ^  jg Należyteśó 
opłacona ryczałtem

pocztowa)
yczałtem7 L w ó w , środa 2 2  stycznia 1936 Rok 122

GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Ceny prenumeratyj
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mieś. zł. 2 ’—, kwart. 6 ’—
z dostawą do domu . mieś. zł.2 '40 , kwart 7 ' —

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. zi.2 '4 0  kwart. 7•—

Z agranicą................. mies. z ł.5 '—, kw art.15'—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

Konto PKO Lwów 
Na 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW Ó W , UL. ZIM OROW ICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. —  Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
N U M ER U

10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wlersr milimetr. (6i), cm. szer.) w zwykłych ogłoaiaaiach 
gr. 10, w nadesh hem i w n ekro logach  g r. M , w kronice, rapar- 
tuar, dział gosp od arczy , paski w tekście  gr. TO, pod nagłów­
kiem  na pierw szej stron ie zf. 1-— . T ab elaryczn e o *0 prc. dro­
żej. Za jedno s ło w o  w drobnych o g łoszen iach  g r. U ,  kttgao 
i sp rze d a ! s ło w o  g r. 11, m atrym on ia ln e , korespondencje 
pryw atne słow o  gr. 10, dla poszukujących pracy g r. S, 
Z zastrzeżeniem  m ieisc 21 prc. Zagraniczne o 10 nrc. d ro te j.

angielskiego Jerzego
Londyn. 21. I. (P A T .) Zgon króla 

nastąpił o godz. 23 min. 55 według 
czasu londyńskiego, t. j. o godz. 0,55 
po północy.

Londyn. 21. I. (PA T.) Ogłoszono 
urzędowo o zgonie króla. Zgon nastą- 
pił na parę minut przed północą. Osta 
tniego błogosławieństwa umierające­
mu udzielił arcybiskup Canterbury.

C A ŁĄ  STOLICĘ O G A RN IA  
SMUTEK.

Londyn. 21. I. (P A T .) Nastrój smu­
tku ogarnia całą stolicę. Przerwano 
przedstawienia w teatrach i zamknlę- 
to dancingi. Tłumy ludności gromadzą 
się dalej przed pałacem Buckingham, a 
w mieszkaniach ludność nie udaje się 
na spoczynek, czekając przy otwar­
tych głośnikach na żałobną wieść.

K O M U N IK A T U R Z ĘD O W Y .
Londyn. 21. I. (P A T .) Urzędowy 

komunikat o zgonie króla brzmi jak 
następuje:

Król Jerzy V. zgasł spokojnie, bez 
cierpień o godz. 23.55 w obecności kro 
lowej, kkięcia W alji, księcia Jorku, 
księżnej Mary, księcia i księżnej Kem 
tu. Biuletyn podpisali trzej lekarze: 
Fryderyk Wiliams, Stanley Hewett I 
Dawson of Penn.

N A  TR ZY G O D ZIN Y PRZED  
ŚM IERCIĄ.

Londyn. 21. I. (P A T .) Godzina 20 
m. 30 stan króla w ciągu całego popo­
łudnia budził głęboką troskę trzech 
lekiarzy, którzy nie opuszczają ani na 
chwilę łoża chorego monarchy. Przed 
wieczorem zastosowano znowu tlen 
dla ułatwienia oddechu. Przedsięwzię­
to wszelkie możliwe zarządzenia, aby 
w sypialni króla panował jaknajwię- 
kszy spokój. Królowia, synowie i cór­
ka dopuszczeni są do chorego tylko 
na krótkie chwile. Król jest całkowi­
cie przytomny. Lekarze zadają sobie 
pytanie, czy starczy sił choremu na 
przewyciężenie obecnego osłabienia. 
Jak  zdaje się, osłabienie to stopnio­
wo wzrasta. Mówią, że być może, dzi­
siejsze posiedzenie Rady prywatnej, 
odbyte z rana przy łożu chorego, bar­
dzo wyczerpało króla Mużliwe, że cal 
ko wity spokój, który potem nastąpił, ! 
‘wpłynie na zmianę ku lepszemu. Nie E 
można jednak na to liczyć napewno. S

Pokój królowej oddzielony jest od [ 
sypialni króla tylko przez salonik, | 
Królowa przez całą noc informowana : 
jest o stanie zdrowia małżonka.

KRÓL W  A G O N JI.
Londyn. 21. I. (P A T .) O godz. 22 

min. 15 lekarze stwierdzili, że król 
znajduje się w agonji. Wiadomość tę 
zakomunikowano natychmiast królo­
wej i innym członkom rodziny kró­
lewskiej, znajdującym się wi pałacu 
Sandringham. Prz|ez telefon zakomu­
nikowano o agonji króla premjerow! 
Baldwinowi i siostrze króla królowej 
norweskiej Maud. Na mieście ukaza­
ły się samochody wydawnictw, rozwio 
żące nadzwyczajne wydania pism. Na 
wozach tych widnieją plakaty z napk- 
sem wiełkiemi literami, donosząoemł, 
że „król umiera". Koło samochodów 
tych gromadzi się we wszystkich dziel

nicach ludność, odczytując ze łzami 
w oczach krótką tragiczną wiado­
mość, Wtóra rozchodzi się w mgnieniu 
oka po calem mieście. W  kinemato­
grafach przerwano przedstawienia, wy 
świetlając na ekranie ten sam tragicz­
ny komunikat.

Lord mer Londynu, do którego o- 
bowiązków należy witanie zwłok mo­
narchy po przewiezieniu z Sandring­
ham do Londynu, i wydanie rozka­
zów o uderzeniu w dzwony katedry 
św. Pawła, czuwa, oczekując tragicz­
nej wieści.

Na bramie pałacu w Buckingham 
wywieszono biuletyn o agonji króla. 
Był to ostatni komunikat urzędowy 
przed stwierdzeniem zgonu. Dokoła 
tego biuletynu gromadził się coraz 
większy tłum, który w ciągu kwadran 
sa liczył już około dwóch tysięcy 
ludzi.

Królowa została wezwana po stwler 
dzeniu agonji do sypialni króla, gdzie 
pozostaje wraz z trzema lekarzami i ple 
lęgniarkami przy łożu konającego mo­
narchy.

Życiorys potężnego władcy Anglji
Jerzy V., król W ielkiej Brytanji 1 

cesarz Indyj urodził się dnia 3 czer­
wca 1865 r. w Malboroiugh House ja ­
ko syn ówczesnego księcia W alji, •> 
późniejszego króla Edwarda V II. i 
duńskiej księżniczki Aleksandry. Pier­
wsze lata dzieciństwa spędził w Marl- 
borough i Sandringham, gdzie obecnie 
zmarł. W ychowywał się ze swym o 2 
lata starszym bratem, późniejszym 
kisięciem Clarence. Jako młody chło­
piec ks. Jerzy odbył szereg dalekich 
podróży, poczem w r. 1883 wstąpił do 
brytyjskiej marynarki wojennej po­
czątkowo jako kadet, a później pełnił 
służbę jako oficer. W  r. 1888 został 
mianowany kapitanem marynarki, 
wkrótce zaś potem dowódcą statku 
wojennego „Crescent", a następnie 
z zachowaniem tego samego stanowi­
ska — wiceadmirałem. W  r. 1892 po 
śmierci swego brata ks. Clarence stał 
się Wsiąże Jerzy, który posiadał tytuł 
księcia Jorku, następcą tronu bryty j­
skiego. W  r. 1893 ks. Jerzy poślufcił 
narzeczona swego zmarłego brata 
księżniczkę Marję, córkę Franciszka 
księcia Teck. Księżniczka Mary, jak 
ją powszechnie nazywano, była pra­
wnuczką Jerzego III. i faworytką kró­
lowej W iktorji, kuzynki je j matki. 
Książęaa para miała sześcioro dzieci: 
Edward ks. W alji, następca tronu, A l­
bert ks. Jorku, księżna Marja, obecnie 
wicehrabina Lascelles, Jerzy ks. Kentu, 
ks. Gloucester i ks. Jan, który zmarł 
w 1919 r.

Na życzenie klróla Edwarda książę­
ca para w r. 1901 udała się w wielką 
podróż, odwiedzając 17 brytyjskich 
posiadłości. Ks. Jerzy przyjmowany 
wszędzie entuzjastycznie, otworzył u- 
roczyście pierwszy federalny parla­
ment w Australji, wygłaszając wów­
czas mowę w imieniu króla. W  r. 1905 
książęca para udała się w oficjalną po­
dróż do lndyj na przeciąg prawie pół 
roku. Król Edward po podróżach 
swojego syna, nadał mu tytuł księcia 
W alji.

Król Edward V II. zmarł 6 maja 
1910 r. Tegoż dnia książę Jerzy wstą­
pił na tron brytyjski jako Jerzy V. 
Koronacja uroczysta odbyła się w 
czerwcu 1911 r., a w 5 miesięcy póź­
niej udała się para królewska w po­
dróż do Indyj na koronację, która 
odbyła się w Delhi, dokąd przeniesio­
na została siedziba władz angielskich 
z Kalkuty. Po koronacji, dzięki osobi­
stym wysiłkom króla Jerzego i nasku- 
tek uregulowania sprawy samorządu 
Irlandji, udało się W ielkiej Brytanji

uniknąć poważnego konfliktu z Irlan- 
dją. W  r. 1913 angielska para królew­
ska odwiedziła dwór cesarśkli w Berli­
nie. W  lipcu 1914 r. wobec zbliżającej 
się groźby wojny światowej król zwró 
eił się z osobistym apelem do cesarza 
rosyjskiego, aby ten zaniechał mobi­
lizacji. W  czasie wojny światowiej 
król Jerzy kilkakrotnie wyjeżdżał do 
Francji na front. W  czasie jednego zc 
swych pobytów na froncie król zna­
lazł się w obrębie niemieckiego ognia. 
W  ostatnim roku wojny król i królo­
wa obchodzili swe srebrne wesele, a 
w1 rok przed zakończeniem wojny za­
mienił król Jerzy nazwisko królew­
skiej rodziny Saxen Koburg Gotha na 
W indsor. W  r. 1925 król przeszedł o- 
stry atak parotygodniowej influenzy, 
po którym udał się na rekonwalescen­
cję w podróż po morzu Sródziemnem. 
W  listopadzie w r. 1925 umarła matka 
króla Jerzego, królowa Aleksandra. 
lL g o  listopada 1928 r. w rocznicę za­
wieszenia broni król Jerzy zapadł na 
ciężkie zapalenie płuc, przyczem cho 
roba trwała do listopada 1929 r. Bier- 
■ wiszę oficjalną czynnośaią króla po po­
wrocie do zdrowia było otwarcie kon­
ferencji morskiej w r. 1930. Rok 1930 
był okresem wielkich wydarzeń mię­
dzynarodowych, w których klról wy­
stępował oficjalnie. W  styczniu tego 
roku odbyło się otwarcie konferencji 
morskiej, w październiku konferencji 
iinperjalnej, a w listopadzie indyjskiej 
konferencji okrągłego stołu. W  tym 
okresie król Jerzy nakreślił podstawy, 
na których opierać się powinien ustrój 
autonomiczny Indyj z uwzględnie­
niem postulatów większości i mniej- 
szośoi klraju. Rok 1932 był okresem 
całkowitego powrotu króla do zdro­
wia, podczas którego występował czę­
sto w charakterze oficjalnym. W  maju
1933 r. król uległ ostremu atakowi 
reumatyzmu, lecz wkrótce potem po­
wrócił do zdrowia. W  paździedniku
1934 r. król udzielił zgody na małżeń­
stwo swego syna Jerzego z księżni­
czką grecką Maryną. Rok 1935 był o« 
kresem wielkich uroczystości związa­
nych z 25-tą rocznicą koronacji bry­
tyjskiej pary królewskiej. Ze wszyst­
kich stron rozległego imperjum bry­
tyjskiego przybyli wówozas do W . 
Brytanji przedstawiciele poszczegól­
nych kiajów  i dominjów, składając 
hołd brytyjskiej parze królewskie) 
oraz setki tysięcy obywateli brytyj­
skich. Odbyło się wtedy mnóstwo ma 
nifestacyj na cześć króla i królowe]. 
Izba Gmin i Izba lordowi złożyły pa­

rze królewskiej hołd na specjalnie u- 
: roczystych posiedzeniach, podkreśla* 
! jąc zasługi dynastji dla roli i znaczc- 
j nia W ielkiej Brytanji.

PO  ŚMIERCI KRÓLA.
Londyn. 21. I. (P A T .) Śmierć króla 

Jerzego V. pociąga za sobą zarządze­
nia i akty państwowe bądź przewi­
dziane w praktyce konstytucyjnej, 
bądź też uświęcone tradycją.

Z chwilą zgonu swego ojca, książę 
W alji zostaje królem, jako Edward 
V III. Zwyczaj, że natychmiast po zgo­
nie króla następca tronu zostaje auto­
matycznie jego sukcesorem, trwa od 
czasu Henryka V III. Nowy król wy­
syła natychmiast telegram osobisty 
do ministra spraw wewnętrznych, ko­
munikując mu o zgonie ojca. Minister 
spraw wewnętrznych komunikuje ten 
akt zkolei lordowi-majorowł City lon­
dyńskiej, który daje polecenie uderze­
nia w wielkie dzwony katedry św. Pa­
wła.

Natychmiast po zgonie króla nastę­
puje zwołanie posiedzenia Tajnej Ra* 
dy królewskiej. Nowy król składa 
na tajnej radzie swioją pierwszą dekla­
rację, która następnie zostaje ogłoszo 
na jako orędzie do narodu. Tajni rad­
cowie Rady królewskiej zostają pono­
wnie zaprzysiężeni na wierność no­
wemu królowi, poczem, drogą dekretu 
Tajnej Rady, następuje proklamacja 
o wstąpieniu na tron nowego króla. 
Proklamacja ta podpisana jest zazwy­
czaj przez wszystkich członków rodzi­
ny królewskiej — mężczyzn, przez ar­
cybiskupa Canterbury, przez powo­
łanych do tego tajnych radców kró­
lewskich i przez lorda-majora City 
londyńskiej. Proklamacja obwieszcza 
narodowi śmierć króla i rozpoczęole 
panowania jego następcy.

W  myśl uświęconej tradycją term!- 
nologji „wysoki i potężny książę Ed- 
wiard Albert Chrystjan Jerzy Andrzej 
Patryk Dawid zostaje proklamowany 
jako nasz prarwem wskazany zwierzch­
ni władca Edward V III., z łaski B o­
ga, król W ielkiej Brytanji, Irlandji I 
dominjów brytyjskich poza morzami, 
obrońca wiary, cesarz Indyj".

Odbędzie się również zebranie obu 
Izb parlamentu, które złożą nowtemu 
królowi przysięgę wierności. Od cza*. 
su ustawy z r. 1867 Izba Gmin nie po 
dlega rozwiązaniu z chwilą zmiany 
monarchy, lecz istniejący parlament 
musi się natychmiast zebrać, a w ciągu 
trzech dni po zgonie króla następuje 
formalne proklamowanie jego następcy.

Uroczysta koronacja odbywa się 
dopiero po roku, po zakończeniu ża­
łoby dworskiej.

M A N IFESTA C JE ŻA ŁO BN E.
Londyn. 21. I. (P A T .) Dwór kró­

lewski będzie zapewne w pełnej żało­
bie przez okires 6-ciu miesięcy i w pól- 
żałobie przez dalszych 6 miesięcy. Tak 
było po śmierci króla Edwarda V II. 
Specjalna żałoba obowiązuje flotę t

W iadomość o zgonie króla przyjmo 
wana jest w wojsku salwami armatnie- 
mi, poczem każdy rok życia króla

(Dalszy ciąg na stronie 2-giej).
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(Dalszy ciąg ze strony inszej).

uroczyście żegnany jest jednym wy­
strzałem armatnim. W obec tego, ze 
zmarły król przeżył lat 70, danych be? 
dzie 70 wystrzałów armatnich.

W  Londynie żałobną salwę armat­
nią daje wojsko w Hyde parku, gdzie 
specjalnie ustawia się 70 armat. Poza 
dziesięciu miejscami w Wielkiej Bry­
tami, w których wojsko salwami ar? 
matniemi żegna zmarłego króla, w ten 
sam sposób zgon króla obwieszczają 
brytyjskie oddziały wojsklowe w G i­
braltarze, na iMalcie, w Adenie, na Cej­
lonie, w Indjach, Hong-Kongu, na 
Jamajce.

N A STĘPC A  T R O N U  D O  LORDA? 
M A JO R A .

Londyn. 21. I. (PA T.) Zgodnie ~  

tradycją, lord?major City Londynu o- 
trzyntał o godz. 12.35 nad ranem w 
swojej siedzibie w- City następującą 
depczę od nowego króla.

,,W głębokim smutku komunikuję 
panu, że mój ojciec zgasł spokojnie 
dzisiaj przed północą. Edward".

Depesza ta jest pierwszym znakiem, 
że nowy król będzie nosił imię Ed? 
warda.

P R Z E W IE Z IE N IE  Z W ŁO K .
Londyn. 21. I. (PAT.) Ciało króla 

Jerzego V. przewiezione zostanie z 
Sandringham do Londynu i wystawie* 
ne w przylegającym cło pałacu, pozo? 
stałym z 15?go wieku historycznym 
Westminster Hallu. Król pochowany 
będzie w Windsor.

W SZ Ę D Z IE  SM U TEK  I ŻAL.
Londyn. 21. I. (PAT.) Wiadomość

0 śmierci króla zrobiła wtielkiie wraże­
nie w stolicy i w miastach prowincjo­
nalnych. Ludność stolicy gromadziła 
się do późna przed ekranami świetlne 
nu, oczekując żałobnej wieci. Gdy wia 
domość ta nadeszła, wszyscy odkryli 
głowy w głębokiem milczeniu, przery- 
wanem od czasu do czasu szlochem.

P R O K L A M A C JA  N O W E G O  
KRÓLA.

Londyn, 21. I. (P A T .) W  pałacu 
św. Jakóba zbierze się dzisiaj popo? 
łuaniu Tajna Rada królewska. Prze­
wodniczyć będzie prezydent Tajnej 
Rady Ramsay Macdonald. Wezmą w 
niej udział także lord?major i radco? 
wie miejscy City londyńskiej.

Prezydent Rady oznajmi je j człon* 
kom 6 śmierci króla Jerzego i o obję? 
ciu tronu przez jego następcę. W  por 
koju, przylegającym do sali posiedzeń 
Rady, nowy król oczękliwać będzie 
przybycia specjalnych wysłanników 
Tajnej Rady królewskiej, którzy ob­
wieszczą królowi, że proklamowanie 
go królem zostało dokonane. W  ysłan- 
nikami tymi będą prezydent Tajnej 
Rady Macdonald, lord-kanclerz Hails? 
ham i arcybiskup Canterbury.

Nowy król wklroczy w ich gronie 
do sali, gdzie zebrana będzie Tajna 
Rada, i wygłosi swoją deklairację jako 
nowy monarcha. Deklaracja ta ogło­
szona zostaje jako orędzie nowego 
króla do narodu. W  godzinach popo? 
ludniowych zbierze się zapewne rów* 
nież parlament. Obie Izby złożą przy* 
sięgę wierności dla nowego króla 
oraz uchwalę kondolencji dla królo? 
wej wdowy.

O ST A T N IE  C H W IL E  K R Ó LA  
JE R Z E G O .

Londyn. 2 l I. (P A T .) O ostatnich 
chwilach króla Jerzego podają nastę* 
pujące szczegóły: K ró l zgasł spokoj* 
nie bez cierpień. Sk oro  ty lk o  leka* 
rze zauważyli zbliżający się koniec, 
zawiadom ili o tern królow ę i dzieci, 
które zbliżyły się do łoża umierają* 
cego i pozostali tam do ostatniego 
tchnienia króla. K rólow a, która pa* 
nowała nad sobą przez cały czas cho 
roby m ałżonka, ugięła się pod cię* 
żarem bólu i łzy popłynęły je j z o* 
czu. W  chwilę potem królow a zbli= 
żyła się do starszego syna i objęła 
go czule. N ow y król Edw ard 8*my 
wraz z braćm i i siostrą udał się do 
przyległej kom naty na naradę.

G d y  stało się jasnem , że zbliża się 
koniec króla Jerzego, w pałacu Sand 
righam poczęto czynić przygotow a* 
nia do aktów  oficjalnych. W iad o* 
m ość o zgonie króla została przete*
1 Łonow a na prem jerow i, m inistrowi 
spraw wewnętrznych i lordow i kan?

Prawnicy węgierscy w Warszawie.
Warszawa. 21 I. (PAT.) Na zaproszenie 

Ra.dV Naczelnej Związku Zrzeszeń Mło? 
ł dych prawników R. P. przybyła do Polski 

delegacja prawników węgierskich pod prze 
wodnictwein profesora uniwersytetu w B u ­
dapeszcie dr. Edmunda Kuncza. Delegacja 
ta, mająca na celu zacieśnienie węzłów 
współpracy intelektualnej prawników obu 
państw, w dniu dzisiejszym wpisała sic do 
księgi audjencjonalncj na Zamku, ztożyla 
wizytę dziekanowi wydziału prawnego uni 
wersytetu Józefa Piłsudskiego prof. W acła­
wowi Makowskiemu i pierwszemu preze­
sowi Sądu Najwyższego. O godz. 14.30 de? 
legacja węgierska została przyjęta przez p. 
ministra sprawiedliwości Czcsiawa Micha? 
iowskiego.

Przewodniczący delegacji prof. Kuncz 
wręczył p. Ministrowi historycznej warto­
ści zbiór kodyfikacyjny wszystkich praw 
węgierskich, wydany w wieku 37-ym pod 
tytułem ..Corpus Juris Hungariu

Następnie p. minister Michałowski podei 
mowa' delegację węgierską śniadaniem, w 
które:-.'. wzięli również udział podsekretarz 
stanu w ministerstwie sprawiedliwości S- 
Sieczkowski, poseł węgierski Hory, prezes 
Sądu Najwyższego Sieradzki, prof, W. Ma 
iktiwski, prof. Lutostański, prof. Diweky 
(lektor jęz. . węgierskiego na Uniwersytecie 
J. P.) oraz przedstawiciele Rady Naczelnej 
Związku Zrzeszeń Młodych Prawników Pol 
skich.

W  czasie śniadania p. minister Micha­
łowski wygłosi! przemówienie, którego dwa 
ostatnie ustępy wypowiedział w języku

Panie ministrze! Panie profesorze!

Z  prawdziwą radością witam pana i pań? 
skich towarzyszów, jako wysłanników Wę? 
gier. dla nawiązania bliższej łączności z 
prawnikami Polski.

Dziękuję panom za trud przybycia do 
nas. Zamierzona współpraca byłaby zgóry 
skazana na bezpłodność, gdyby nic miała 
się odbywać w atmosferze wzajemnej życz­
liwości.

Gwarancją owocności naszej współpracy 
— inówil dalej p. minister — są przede- 
wszysrkicm dawne więzy przyjaźni naszych 
narodów, na niej możemy budować bez­
piecznie.

Zamierzona współpraca pozwoli nam 
poznać s'ę jeszcze bliżej wzajemnie, poglę? 
bić wzajemny szacunek, wzbogacić współ, 
nem doświadczeniem, rozszerzyć horyzon­
ty naszego widzenia.

Gdy powrócicie tło Węgier,  proszę, o- 
świadczcie od nas wszystkim mocodawcom 
swoim wyrazy naszego serdecznego pozdro 
wicnia.

vr odpowiedzi na przemówienie p. Mi­
nistra zabrał glos przewodniczący delega? 
cii Młodych Prawników Węgierskich pro!. 
Ki;:'.;.-., który w gorących słowach podzię-- 
kowal za okazaną serdeczna gościnność, 
wyraz1-’; wdzięczność p. Ministrowi za przy 
jęcie 'i podkreśli!  rolę młodzieży prawni­
czej w zbliżeniu i wzajemnej współpracy 
Polski i Węgier.

O godzinie 18.30 prof. Kuncz wygłosił w 
sali Sądu Najwyższego odczyt pt. „Cha­
rakterystyka rozwoju prawa na Węgrzech".

Wieczorem p. poseł węgierski wydal w 
salonach poselstwa obiad na cześć p. mi­
nistra Michałowskiego,

Opieka nad weteranami z r 1863-4
w Iwowskiem w o j e w ó d z t w .

Od r. 1932 rozwija we Lwowie bardzo 
pożyteczną działalność opiekuńczą nad we 
Uranami z r. 1863/4 i ich rodzinami ,,Ko? 
mitet Opieki nad Uczestnikami Powstania 
z r. 1863/4“ pod przewodnictwem wicepre­
zydenta miiasta dr. Stanisława Ostrowskie­
go. W  Komitecie, pracują: naczelnik dr.
Franciszek Szkodziński i naczelnik dr. Nor 
bert Michalewicz — jako wiceprezesi, dr. 
Stanisław Rachwał — sekretarz, mjr. Józef 
Klink — skarbnik, a jako delegatki R o ­
dziny W ojskowej i członkinie — pp. Mulle 
rowa Helena i Iza Dobiaszowa.

Ze sprawozdania tej ze wszech miar na 
uznanie zasługującej instytucji dowiaduje? 
my się, że w lwowskiiem województwie 
żyje obecnie 9 weteranów, we Lwowie — 
Kazecki Tomasz, Przetocki Ludwik i 
Sues Antoni, w Jaworowie — Romuald

Psarski, w Przemyślu — Władysław Ole? 
chowski i Karol Gawalewicz, w Jarosławiu 
— Józef  Baranowski i Tomasz Zawada, a 
w Niemirowic — Antoni Dobrowolski.  W  
r. 1935 zmarła śp. Zofja  Romanowiczów.na 
ostatnia z kobiet uczestniczek walk wy­
zwoleńczych w r. 1863/4, a w styczniu br. 
zmarł śp. Marjan Kuczyński, ostatni pre­
zes Małopolskiego Towarzystwa W zajem­
nej Pomocy Uczestników Powstania z r. 
1863/4 z siedzibą we Lwowie. W dów  po 
weteranach żyje we Lwowie, 54, na obsza? 
rze województwa 38, razem 92.

Ogółem rozdał Komitet w r. 1935 — 485 
doraźnych zapomóg żyjącym weteranom i 
ich rodzinom w kwocie 7647 zł. bądź jako 
dar honorowy dla weteranów, bądź na 
życie, zakupno opału, częściowe pokrycie

Telegram Wilnian 
do m in. Becka w  Gen ew ie.

W iln o . 21 I. (P A T )  K om itet wy* 
konaw czy ak cji protestacyjnej prze* 
ciwko prześladow aniom  ludności 
polskiej na Litwie w ysłał do m ini. 
stra spraw zagranicznych Becka do 
Genew y depeszę treści następ u jącej:

„Wilnianie, zebrani na pl. Łuki* 
skim na wielkim wiecu manPesta? 
cyjnym przeciw prześladowaniom 
Polaków na Litwie, zwracają się do 
pana ministra z gorącą prośbą o za* 
pewnienie opieki naszym rodakom 
na Litwie. M iasto marszałka Józefa 
Piłsudskiego wierzy, że pan mini* 
ster podzieli nasze uczucia i znaj* 
dzie właściwą drogę do unormowa* 
nia naszych stosunków z Litwą. —• 
Krzywda naszych rodaków na Li* 
twie wywołała żywiołowy protest 
całej Ziemi wileńskie; — ostatni juz 
czas, by okazać im realną pomoc, o 
co cale W iln o  usilnie prosi pana mi* 
nistra".

Podpisali: za komitet wykonaw*
czy przeciw prześladowaniem Pola* 
ków :-.a Litwie: przewodniczący ge* 
iicraf M ikoła j C sikow ski, czlonko* 
wie: h. minister Aleksander Meysz* 
towic::. prezes honorow y Zw. Pola? 
ków  Ziemi Kowieńskiej Adolf Ba* 
biański, prezes Zw. Polaków Ziemi 
Kowieńskiej inż. Juljusz Glatman.
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Wiad mości bieżące.
WtoreK21

stycznia 1936

Rgnieszki p. m. 
J u tro :  Wincentego 

Wschód słońca 7'34 
Zachód „ 1601

T EA T R  W IELK I.

W torek godz. 20 „Przygoda w Grand  
H otelu".

T EA T R  R O ZM A ITO ŚCI.

W torek godz. 20 „W achlarz Lady Win? 
dermere".

K IN O T EA T R Y .
A P O L L O :  „Dodek na froncie" z Dym­

szą.
C H IM ER A : „Nasze słoneczko" z Shir- 

ley Tempie.
C O LO SSEU M : „Świat idzie naprzód" 

oraz rewja „W alczyk w raca".
G R A Ż Y N A : „Mała mateczka". 
K O PER N IK : „N oc weselna" z G ary  

Cooper
M A R Y S IE Ń K A : „Jasnowidz".
M U Z A : „Papua" epopea m órz połudn. 
P A Ł A C E : „Szalony porucznik" Lizzie

Holzschuh i Lidja Baarova.
P A N : „Jestem zbiegiem".
P A X :  „Biała Lil ja" .
R A J : „W esoły jubileusz Miokey M ouse" 
S T Y L O W Y : „Noce egipskie" i rewja. 
SW IT : „Dwie sieroty".
T Ę C Z A : „Noce wiedeńskie".____________

clerzowi. Poczyniono natychm iast 
przygotow ania do zwołania tajnej 
rady koronnej jeszcze w dniu dzi* 
siejszym . Członkow ie rady złożą no 
wemu królow i przysięgę na wier? 
ność.

Po stwierdzeniu zgonu króla, kró* 
Iowa w dowa zawiadomiła telefoni? 
cznie o śmierci swego m ałżonka 
w szystkich członków  rodziny, któ* 
rzy nie byli obecni w Sandringham. 
Następnie królow a udała się do 
swych apartam entów w towarzystwie 
księżnej Kentu, która starała się ją  
pocieszyć, lecz napróżno.

T O N :  „Papua" epopea mórz połudn.
'■ U C I E C H A :  „Człowiek, który sprzedał
| głowę" i rewja.

■ — Teatr Wielki. Dziś o godz. 8 wiecz. O 
dnia 16 b. m. o godz. 8 wiecz. świetna o- 

I perełka Pawła Abraham a „Przygoda w 
I Grand H otelu" z Janiną Kulczycką oraz 
j w obsadzie premjerowej. 
i — Teatr Rozmaitości. E>ziś o  godz. 8-ej 
. wieczorem komedja OskaTa W iłde‘a ,,Wa? 
j chlarz Lady W indermere" z Ireną Soiską 
i w roli tytułowej. Reżyserja W . Krasnowie 
j c kiego.
j — „Peer Gynt“ w próbach. W  Te?

atrze Wielkim rozpoczęto próby wielkiego 
dzieła Ibsena „Peer G ynt" z muzyką Grie­
ga. W iadom ość ta zainteresuje niewątpliwie 
muzykalną publiczność lwowską. Bliższe 
szczegóły w następnych komunikatach.

KOM JNIKATY.
— Z Politechniki Lwowskiej. W  sobotę, 

dnia 25-go stycznia o godzinie, 13-tej odbę 
dzie się w sali Politechniki Lwowskiej, ul. 
Leona Sapiehy 1. 12 1. p., promocja inży? 
niera Franciszka Wasilkowskiego i Inż. Ro

I berta Szewalskiego — na doktora nauk 
j technicznych.
j — Polskie Towarzystwo Politechniczne
| zawiadamia swych członków, że we 

środę, dnia 22 b. m.. odbędzie się w sali 
Towarzystwa przy ul. Zimorowicza 9 — 
staraniem Sekcji Hydrotechnicznej P. T.  P. 
odczyt p. Inż. Liberała Krasuckiego p. t.: 
„Problem zalesienia w ustawie o zabudo­
waniu górskich potoków" Początek punk? 
tualnie o godz. 18.30. Goście wprowadzeni 
przez Członków mile widziani.

— Staraniem Sekcji Opieki nad dziec? 
kiem Rodziny urzędniczej Koła Urzędni­
ków Administracji Ogólnej odbędzie się 
23-go bm. o godz. 19-tej w lokalu stówa? 
irzyszenia Czarniedkiego 18 odczyt dra Ar? 
tura Chwalibogowskiego pt. „Czy brak 
apetytu u dzicoka może być wynikiem nie­
odpowiedniego wychowania".

— Konkurs na stypendja. Zarząd miej­
ski w mieście Lwowie ogłosił konkurs na 
dwa stypendja po 100 zł. każde dla ucz? 
niów V. Gimnazjum państwowego we Lwo 
wic z fundacji im. Kazimierza Tadeusza i

j (2 im.) Toczyskiego. Podania zaopatrzone 1 
1 w metrykę urodzenia, świadectwo n,ieza? 1 

możności, świadectwo szkolne z ostatnie- j 
j go półrocza należy za pośrednictwem dy- ! 
| lekcji szkoły wnosić do Zarządu Miejskie- i 
I go, najpóźniej do dnia 15 lutego bT.
I — Lwowskie „Minuty Literackie". ! 

Dzisiejsze, wtorkowe, „Minuty literaci? j 
kie" poświęca Rozgłośnia Lwowska przekła?

dom klasycznym Ireny Krzemickicj. Począ? 
tek audycji o godz. 22.48.

— Zarząd Powszechnych W ykładów U? 
niwersyteckich i polit. zawiadamia, że drugi 
wykład Dra Jana Mcrgentalcra z cyklu — 
„Katastrofy i przemiany gwiazd" p. t. 
„Wybuchy gwiazd nowych" (Nagłe wybu? 
chy jasności gwiazd. — Eksplozja i oklap­
nięcie gwiazdy. — Mgławice planetarne i 
najgorętsze gwiazdy) — odbędzie się we 
wtorek, dnia 21 b. m. o godz. 19-tej (7) 
w sali Kopernika. Uniwersytet, ul. M ar­
szałkowska 1, I. p. Wstęp 50 gr. Dla stu? 
dentów Szkół Wyższych i uczniów gimn. 
20 gr.

KRONIKĄ MIEJSKA.
Zmiany w o osadzie starostw na te­

renie województwa lwowskiego. Sta­
rostą powiatowym w Sanoku miano? 
vv,any został m jr p. Bucior. Dotych? 
czasowy kierownik starostwa w Sano* 
ku p . Izydor W agner został miano? 
wany starostą w1 Turce. Dotychczaso? 
wy starosta powiatowy w Turce p. 
Doboszyński został mianowany staro­
stą w Mościskach. Dotychczasowy sta? 
rosta w Mościskach dr. Pomiankow- 
ski został mianowany radcą W o je ­
wództwa w Urzędzie W ojewódzkim 
we Lwowie.

Nowy konsul francuski we Lwo­
wie. P. Henrykowi Billecocą zostało 
dzielone exizequatur, jako konsulowi 
Francji na obszar województw: lwow­
skiego, stanisławowskiego, tamopoł? 
skiego i wołyńskiego z siedzibą we 
Lwowie.

Polacy w Ameryce, zainteresowali 
się odbudową zamku zbaraskiego. Sto
warzyszenie Oficerów Rezerwy w T ar 
no,polu otrzymało z Ameryki list p. 
Karola Owsiańskiego, w którym autor 
stwierdza, że Polacy amerykańscy za* 
interesowali się bardzo żywo akcją od 
budowiy Zamku Zbaraskiego. Grono 
Polaków amerykańskich występuje s 
inicjatywą przygotowania list składko 
wych w porozumieniu ze starostami 
powiatowymi i konsulami polskimi w 
Stanach Zjednoczonych i rozpoczęcia 
w tej jak  najbardziej legalnej formie 
zbiórki pieniężnej, stwierdzając, że 
można będzie zebrać znaczną sumę w 
dolarach na piękny cel narodowy i pa 
miątkowy. List stwierdza ponadto, że 
wród Polaków amerykańskich znajdu 
ją się byli mieszkańcy Zbaraża, któ­
rzy niewątpliwie akcję poprą.

Serja pociągów popularnych w sty­
czniu i lutym b. r. Liga Popierania Tu 
rystyki organizuje na 25 i 26 stycznia 
b. r. wielkli zjazd do Zakopanego. M. 
in. skierowany będzie pociąg popular? 
ny ze Lwowa, który zabierze mle? 
szkańców Małopolski W schodniej. 
Ceny popularne. Również z inicjaty? 
wy Ligi Popierania Turystyki kolej 
zorganizuje tanie przejazdy do Krynf 
cy w czasie od 1—10 lutego na sporty 
zimowe. Cena przejazdu ze Lwowa 
do Krynicy i napowrót 15 zł. 50 gr. 
Karta uczestnictwa upoważnia w Kry? 
nicy do szeregu ulg i daje również 50" 
proc. zniżki na kąpiele gazowe i bo­
rowinowe.
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0 bezpieczeństwo ambulansów
Czerwonego Krzyża.

Genewa. 21. I. (PA T.) Prezes Mię* 
dzynarodowego Czerwonego Krzy2a 
p. Maks Huber wystosował w dniu 7 
stycznia b. r. list do szefa rządu wło- 
skiego, w którym powołując się na ii- 
czne zapytania, skierowane do M ię­
dzynarodowego Komitetu Czerwone* 
go Krzyża zapytuje o bezpieczeństwo 
ambulansów Czerwonego Krzyza, 
znajdujących się w Abisynji. Z zapy­
ta n ia m i takiemi zwracały się również 
poszczególne rządy. Huber zwraca się 
do Mussoiiniego z prośbą o wydanie 
zarządzeń, któreby wykluczały w przy 
sziości wydarzenia, mogące przynieść 
poważne szkody działalności Czerwo­
nego Krzyża i prosi również o udzie­
lenie mu wskazań w tej sprawie, któ* 
re mógłby przesłać zainteresowanym 
i Htóreby mogły uspokoić poszczegół* 
Et organizacje Czerwonego Krzyża.

O D P O W IE D Ź  M U SSO L 1N IE G O .
W odpowiedzi na ten list, Musso- 

lin: przesłał na ręce prezesa Między* 
narodowego Komitetu Czerwonego 
Krzyża list, w którym podkreśla, żc 
lotnicy włoscy spełniają zobowiązania 
międzynarodowe i, wychodząc z zało- 
żenią humanitarnego, uważają za swój 
obowiązek szanowanie odznak Czer­
wonego Krzyża. Mogą jednak, jak sic 
to już w dawniejszych wojnach zda- 
rżało, zachodzić wypadki nieumyślne­
go uszkodzenia ambulansu Czerwont- 
go Krzyża. Rząd włoski nad takiemi 
wypadkami bardzo szczerze ubolewa. 
Z drugiej strony normy, uświęcone 
konwencją genewską wymagają, aby 
odznaki Czerwonego Krzyża nie były 
nadużywane dła celów niedozwolo-

P C D R Ó Ż S A M O L O T E M
TO  M A K IM U M  W Y G O D Y  

PR Z Y  M IN IM U M  K Ł O P O T U !

W Y R Ó Ż N IE N IE  P O L SK IE G O  B IA ­
Ł E G O  K R Z Y Z A .

w arszawa. 2 I. (P A T .) W  dniu 
17 b. m. Rada ministrów przyznała 
Polskiemu Białemu Krzyżowi, które* 
go wysokim protektorem jest Gene­
ralny Inspektor Sił Zbrojnych, gen. 
dyw. Edwiard Rydz*Śmigły, prawa 
stowarzyszenia wyższej użyteczności.

W yróżnienie to zyskuje Polski Bia* 
ły Krzyż w uznaniu ważności pracy, 
która obejmuje podnoszenie poziomu 
kultury u żołnierza polskiego przez 
współpracę z władzami wojskowemi 
w zwalczaniu analfabetyzmu wśród 
żołnierzy, zorganizowaniu świetlic, bi­
bliotek i różnych kursów, zatrudnia* 
jących bezrobotnych nauczycieli. Tą 
drogą Polski Biały Krzyż, poza akcją 
oświatową, przyczynia się do zwal* 
czania bezrobocia wśród nauczyciel­
stwa oraz spełnia rolę łącznika mię­
dzy społeczeństwem a wojskiem. 
Akcja ta wiąże się ściśle z zagadnie­
niami obrony państwa.

nych a przedewszystklem wojennych. 
Normy te przewidują poszanowanie 
rannych, zabitych i jeńców. Rząd wio* 
ski listem z dnia 16 b. m. zawiadomił 
Czenwiony Krzyż o gwałceniu tych 
norm przez wojska abisyńskie, przyta* 
czając konkretne wypadki okru­
cieństw, dokonywanych nad rannymi, 
zabitymi i jeńcami. Rząd włoski pra* 
gnałby aby delegacja Czerwonego 
Krzyża udała się na teren działań wo- 
jennych, aby się naocznie przekonam, 
czy normy, ustalone przez konwencję 
genewską są rzeczywiście szanowana. 
List kończy się zapewnieniem, że rząd 
włoski uznaje humanitarne zasady, 
które mi Czerwony Krzyż się kieruje 
i pragnie i nadal z nim współpraco­
wać.

Z frontu włosko-abisyńskiego.
Warszawa. 21. I. (P A T .) N a podsta 

wie wiadomości z różnych źródeł, 
P. A. T. podaje komunikat o położę* 
niu na frontach Abisynji w dniu 20 
stycznia.

Na froncie północnym, według urzę 
dowego komunikatu włoskiego na ca­
łej linji od Makalle do rzeki Takazze 
trwała dziś ożywiona działalność od­
działów' wywiadowczych, artylerji I 
lotnictwa. W edług informacyj ze źró­
deł francuskich należy spodziewać się 
rozpoczęcia na tym froncie ofenzywy 
włoskiej. Potwierdzenie tego upatru* 
ją źródła francuskie w wiadomości o 
wydaniu dziś przez Uda di Pistola 
rozkazu dziennego do podległej jego 
dowództwu dywizji czarnych koszu! 
na odcinku Makalle. Jednocześnie źró 
dla angielskie notują, i i  ożywiona 

tym froncie stanowiakcja wioska na

Sesja Rady Ligi Narodów.
Genewa. 21 I. (PA T.)  Dziś o godz. 11-ej 

rano otwarta została 90-tn sesja Rady Ligi. 
Przewodniczący delegat Australii p. Bruce. 
Po krótkiem posiedzeniu poufnem, na któ- 
lem ustalony został porządek dzienny se­
sji, odbyło się posiedzenie publiczne Rady. 
Zagaił je przewodniczący Bruce przcinó- 
wienicm, poświęcnncm zmarłemu prezesowi 
konfercncii rozbrojeniowej Hendersonowi. 
Do hołdu, złożonego pamięci zmarłego, 
przyłączyli się kole jno minister Eden, min. 
Lavał i szereg mówców. Min. Beck w kro­
kiem oświadczeniu przyłącza się do poprze 
dńich dcklaracyj, podkreślając, że wiara 
śp. Hendersona w postęp dzieła pokoju i 
poświęcenie dla ciężkiego i często niewdziię 
czncgo zadania, jakie spełniał, pozyskały 
mu sympatję rządu i opinji publicznej w 
Polsce.

Następnie Rada przyjęła raport komitetu 
finansowego oraz raport dotyczący grani­
cznej komunikacji kolejowej.  W  dalszym 
ciągu posiedzenia minister Laval, sprawo­
zdawca zagadnień współpracy umysłowej 
zgłosił propozycję zwołania do Genewy na 
3-go września 1936 r. konferencji, mającej 
opracować konwencję międzynarodową, co 
do użycia emisyj radiowych w interesie po 
koju. Min. Komarnicki poparł ten wniosek 
min. Lavala, wygłaszając następujące przc* 
mówienie:

„Jestem bardzo szczęśliwy, że mogę bar­
dzo szczerze poprzeć konkluzje raportu 
przedstawiciela frakcji. Członkowie Rady 
przypominają sobie, żc Polska pierwsza 
poruszyła tę sprawę z początkiem konfe­
rencji rozbrojeniowej,  biorąc inicjatywę w 
dziedzinie rozbrojenia moralnego. Nastę­
pnie kraj mój zawarł jako pierwszy układy 
bilateralne, które były pierwszemi konkre- 
tnemi urzeczywistnieniami w tej dziedzinie. 
Rząd mój oświadcza żo gotów jest podpi­
sać proponowany układ. Mamy nadzieję, 
żc konferencja, której zwołanie proponuje 
delegat Francji,  będzie mogła dać wyniki 
upragnione i będzie ważnym etapem w  
dziele rozbrojenia moralnego'1.

Następnie przyjęto raporty, dotyczące re 
wizji podręczników szkolnych, kontroli 
sprzedaży opium, raport komisji dla uchodź 
ców oraz komitetu dla rewizji konwencji 
oo do walki a przemytem narkotyków.

Następne posiedzenie Rady dziś o godz. 
1030.

P O S IE D Z E N IE  K O M IT E T U  13*stu.

Genewa. 21 I. (PAT.) W czoraj popołu­
dniu odbyło się posiedzenie Komitetu 13-tu 
któremu Rada Ligi Narodów powierzyła 
zbadanie całokształtu snrawy sporu wło- 
sko-abisyńskiego, jak będzie się on przed­
stawiał w świetle informacyi, które komitet 
zdołał zebrać. Na posiedzeniu ustalono

główne zasady raportu, który ma być dziś 
przed południem ostatecznie przyjęty i zło­
żony Radzie Ligi. Ustalono przedewszyst- 
kicm w odpowiedzi na żądanie Abisynji  
udzielenia je j pomocy finansowej, żc po­
moc ta jest w obecnej sytuacji nieaktualna, 
ponieważ odnośna konwencja nie została 
dotychczas przez poszczególne państwa ra­
tyfikowana.

Co do akcji pojednawczej stwierdzono, 
że nie zaszły żadne nowe wypadki, które­
by akcie taką umożliwiły. Ustalono ró­
wnież, że nie należy wysyłać komisji m ię­
dzynarodowej dla zbadania na miejscu spo 
sobu prowadzenia wojny, ponieważ komi­
tet wychodzi z założenia, że sprawą pro­
wadzenia wojny nic można wogóle się zaj­
mować. Co do sankcyj uznano, że sprawa 
ta należy do komitetu 18-tu.

N O T A  A B I S Y N J I  D O  L IG I  N A R O D Ó W

Genewa. 21 I. ( P A T )  Do sckretarjatu 
Ligi Narodów wpłynęła dłuższa nota Tzą- 
du abisyńskiego, w której sformułowano 
szereg zarzutów co do sposobów prowa­
dzenia wojny przez Włochów. Nota doma­
ga się energiczniejszej, aniżeli dotychczas 
akcji zbiorowej, celem położenia kresu te­
go rodzaju faktom, jak  bombardowanie am 
bulansów, używanie gazów trujących itd 
Następnie nota protestuje przeciwko wszel 
kim próbom załatwienia sporu włosko-abi­
syńskiego w sposób, k tóryby w czemkol- 
wiek uchybiał zasadzie nienaruszalności te- 
rytorjum ablisyńskiego i utrzymania stanu, 
jaki istniał przed’ rozpoczęciem kroków 
wojennych

jedynie odpowiedź na ataki abisyń* 
skie, wymierzone przeoiw różnym ocb 
cinkom linij włoskich. Doradca cesa* 
rza płk. Colson (Amerykanin) powró* 
cił dziś z Dessja samolotem do Addis 
Abeby. Dowodzi to, jak donoszą źró 
dła angielskie, że cesarz uda się nie­
bawem na front Tigre i da sygnał 
swoim wojskom do natarcia.

Samoloty włoskie, jak donoszą źró­
dła francuskie, bombardowały wczo­
raj Kworam na południe od Amba- 
Aladzi, zabijając 4 osoby i raniąc 7. 
Dziś również wielki trójsilnikowy sa­
molot włoski unosił się nad Dessje, a 
stamtąd odleciał do Wara-hailu w od* 
ległości 80 kim. na południe od Des­
sje.

Na froncie południowym, według 
informacyj włoskich, wojska włoskie 
zajęły Fil tu w odległości 230 kim. na 
północ od Dolo w prowincji Galla* 
Borana. Źródła angielskie zarówno s 
Addis*Abeby jak i Dessje donoszą, że 
kola abisyńskie klwestjonują rozmiary 
zwycięstw włoskich w Okadenie, do­
dając jednak, że posłano rasowi De* 
sta posiłki i oprócz tego samolot sani­
tarny do Negelli na południe od pro­
wincji Sidamo.

Źródła włoskie donoszą, że podczas 
pościgu za cofającą się armją abisyn- 
ską w dniu 14 b. m. w ręce włoskie 
wpadła m. in. aparatura radjostacjł 
rasa Desty, oraz dokumenty szefa je* 
go sztabu, oficera belgijskiego.

Program radiowy.
Środa, 22 stycznia.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja  poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik połu­
dniowy. 12.15: Pogadanka. 123 0 :  Orkie­
stra salonowa. 13.30: Koncert życzeń. 15.15 
Giełda. 15.30: Płyty. 16: Pogadanka. 16.20: 
Duety wokalne. 16.45: Rozmowa muzyka 
ze słuchaczem tadja .  17: „Dyskutujmy".
17 20: Koncert. 17.50: Przegląd humoru
zagrań. 18: Koncert kameralny. 18.30:
Szkic literacki. 18.45: Płyty. 19: Odczyt.
19.20: Koncert reklamowy. 19.35: Wiad.
sport. 19.50: Reportaż aktualny. 2Q: M u­
zyka lekka. 20.45: Dziennik wieczorny.
21: Audycja z cyklu „Twórczość Fr. C h o ­
pina".  21.35: Szkic literacki. 21.50: Poga­
danka dla kupców. 22: Koncert.  22.40: Mu 
zyka taneczna.

R O Z M O W A  M IN . B E C K A  Z  E D EN E M .

Genewa. 21 1. (PAT.) Minister spraw 
zagranicznych Beck odbył wczoraj popo­
łudniu dłuższą rozmowę z ministrem Ede-

SportiW w cbuw anie Fizyc zn e .
Cyganiewicz na ringu londyńskim. Od

trzech tygodni reklamowany debiut na rin­
gu Iondvńskim polskiego zapaśnika W łady 
sława Zbyszka Cyganiewicza ściągnął tłu­
my widzów do Lane‘s London Clubu. Ol­
brzymia hala okazała siię zbyt szczupła dla 
wielotysięcznych tłumów, pragnących o b ­
serwować mecz Polaka z kolosem włoskim 
Monteverdi. W łoch walczył niesłychanie 
brutalnie, jednak Cyganiewicz uspokoił 
W łocha i w 14-ej minucie położył go na 
łopatki. Cyganiewicza wyniesiono z ringu 
na rękach. Po meczu przedstawiciele kon­
sulatu polskiego gratulowali zapaśnikowi 
polskiemu zwycięstwa.

Zwycięstwo Tłoczyńskiego na mistrzo­
stwach Niemiec. W  poniedziałek rozpoczę­
ły się w Bremie międzynarodowe mistrzo­
stwa tenisowe Niemiec w hali. Pierwszego 
dnia Tłoczyński odniósł zwycięstwo nad 
Niemcem Kulenkampf 6:3, 6:3. Rozegrano
pozatem kilka innych spotkań pomiędzy
mało znanymi zawodnikami niemieckimi.

Koszarawa mistrzem Ligi śląskiej. W  Li-
pinach odbył się w  niedzielę ostatni mecz 
o jesienne mistrzostwo Śląska pomiędzy
Naprzodem i A K S.  Zwyciężył Naprzód w 
stosunku 5:1 (0:0). Mecz zgromadził prze­
szło 4000 ludzi. Pierwsze miejsce w jesien­
nych rozgrywkach Ligi śląskiej zajęła K o ­
szarawa przed A K S .  Mistrz Polski Ruch 
bawił w niedzielę w Michałkowicach, gdzie 
pokonał kombinowany zespół miejscowych 
drużyn 8 :0  (4:0). Beniaminek Ligi Dąb
zremisował w Nowej Wsi z miejscowym 
Wawelem 2 :2  (1:1),  "

Z T EA TR U  ROZM AITOŚCI. i •

W achlarz La d y  W inderm ere.
SZ T U K A  O SK A R A  W IL D E 1 A . R E Ż Y S E R  JA  W Ł A D Y  SŁ A W  A  KRA - 

SN O W IE C K IE G O . -  G O ŚC IN N Y  W Y ST Ę P  IR E N Y  SO L SK IE J.

i powiedzonek, których mieści bez li*Sztuka ta ma już swoje lata i swoją 
tradycję teatralną. Bardzo piękny tc- j 
ren wygrania się aktorki, raczej: dwu i 
aktorek. Być może, że smutna histo- 
rja spotkania dwu kobiet o nazwisku 
Windermere, matki i córki, była dla 
W ilde‘a tylko pretekstem do rozmie* 
szczenią tekstójw djalogowych, nasy* 
ccnych aforystyczną filozofją codzien­
ności, pravcda może i to, że sztuka ta 
do dziś żyje swym walorem społecz. 
nym; dla teatru jest i będzie — ze 
względów interpretacyjnych — wspa­
niałym tekstem psychologicznym. D a­
je on aktorowi możliwości szerokie i 
nie krępuje go zbytnio sytuacja ani 
kontekstem djalogowym. Możnaby 
więc uważać „Wachlarz lady W inder- 
mere" za sztukę — obrotową. Bez od­
powiednich warunkJów aktorskich gra 
na być może dla samych paradoksów

ku. W tedy głównemi postaciami będą: 
księżna, lord Cecil i lord August a j 
wszyscy inni potrosze. Ale częściej 
traktowana jest jako teatralne zjaw®* 
s>ko psychologiczne i tak właśnie poję 
ta służyła jako ramy gry gościa tea­
trów lwowskich, Ireny Solskiej (Mał* 
gorzata Windermere senior) i MarJI 
Malanowicz (Małgorzata iunior).

Zastrzegano się wielokrotnie przed 
tern, by W ild e‘a z światem postaci 
przezeń stworzonych nie traktować 
serjo. Źe to tylldo takie gadanie dla 
gadania, i że on sam — paradoksotwy 
poprzednik Shawa, Chestertona i 
wszystkich tego typu świętych angiel* 
skich. Ale byłoby lekkomyślnością ule 
gać takiej opinji. Sztuka o kobietach 
Windermere posiada swój problem 
a w swoim czasie musiała mieć silną

wymowę społeczną jako atak na orto­
doksję obyczajową arystokratycznej 
Anglji. Nie wiadomo zresztą napew* 
no, o ile i dziś to i owo mogłoby byc 
skonfrontowane z życiem 1 ord o w ski e- 
go Albiionu. Bo może i dziś istnienie 
jakiejś jednej mre Ellyne potrafi ele­
ktryzować cały próżniaczy High*lifc 
Londynu.

Realizacja sceniczna tej sztuki W ik  
de‘a mogła rozdzielić dowcipne gadul­
stwo od samego dramatu. Ale wła­
śnie cięższe zadanie postawił sobie 
reżyser Krasnowiecki, łącząc obie stre 
fy W ilde‘owego widowiska, które dla 
tego w jego scenicznem ujęciu gra sil­
niej bo akordem — dwugłosem. A 
może i więcej — głosowo, bo w grę 
wchodzą kreacje aktorskie. Reżyser 
nie puścił ich samąpas, ale ujął je ! 
ściśle zorganizował. Niedokreślenie te 
renów gry aktorów i granic ich eks­
presyjności osłabiłoby sztukę samą. 
W idoczna w całem widowisku jed­
ność estetyczno-sceniczna, sytuacyjny 
układ scen mówiły dużo o przeprowa­
dzonej twórczej realizacji Krasnowie- 
ckiego. Kreacje aktorskie — na wyso« 
kim poziomie. Bohdańska, Szrajerów*

na, Krzemieński, Pośpiełowski, Życ; 
kowska, Pietraszkiewicz, Połoński - 
było na co patrzeć z bardzo dużet 
zajęciem i prawdziwem uznaniem. N 
tem tle czwórka wyklonawców sameg 
dramatu, samej sprawy białego w i 
chlarza: Krasnowiecki i Stępowsk
Malanowicz i Solska. (Ciekawą prób 
byłoby zamiana ról obu wymienić 
nvch panów!) Pierwsze skrzypce gn 
ły obie kobiety. Malanowicz — poz 
swą inteligencją aktorską — był 
prześliczna i tu już ocena graniczy 
zachwytem. Ale Solska była właśc 
wym ośrodkiem widowiska. Mówi s! 
o niej umyślnie na końcu sprawozd; 
mia, by kreacji je j dłuższą poświęci 
myśl. C óż? kilasa gry, interpretacja 
O tem się mówić zbyt poprostu ni 
da. Partje odsłony III. i IV. mówił' 
że za tego typu grą stoi olbrzymi 
kultura teatru. I to wielkiego teatru.

Gdy wychodziłem z teatru, przypc 
minąłem sobie najpiękniejszy przed 
laty teatr Warszawy. Teatr robotnicz 
na Żoliborzu. Prawadziła go właśni 
Solska. Dlaczego już nie istnieje?

B . W . L.
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R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  O  P R Z E * 
M IA L E  P S Z E N IC Y  I  Z Y T A .

W arszaw a. 21 I. (P A T .)  W  naj* 
bliższych dniach ukaże się rozporzą* 
dzenie min. spraw wewnętrznych, 
zmieniające dotychczas obow iązują* 
ce przepisy o przemiale pszenicy i 
żyta. N ow e przepisy nie przew idują 
żadnych ograniczeń przemiałowych 
z tem jednak, że w orki z m ąką mu* 
szą być oznaczone ze wskazaniem 
w ytw órcy i procentow ości przemia* 
łu mąki. D otyczyć to będzie rzecz 
prosta tylko przemiału dla celów o* 
brotu handlowego na potrzeby m iast 
W y p iek  pieczywa również dla miast 
dopuszczony będzie tylko z gatun* 
ków  m ąki, odpow iadających stan* 
dartowi giełd krajow ych. Rozporzą* 
dzenie to jest dowodem przystoso* 
wania przepisów o przemiale i wy* 
pieku do założeń aktualnej polityki 
rządow ej. M a ono na celu udostę* 
pnienie spożywcom w miastach 
wszelkich gatunków  pieczywa, na ja  
kie pozw oli im ich budżet, co w obe 
cnej sytuacji najlepiej zdolne jest za 
gwarantować możliwie wielkie spo* 
życie zbóż chlebow ych w kraju , tak 
pożądane dla rolnictw a.

M U SSO LIN I Z G A D Z A  SIĘ N A  ŚLED Z­
TW O .

Paryż 21 I. (PAT.) Agencja TIavasa do­
nosi z Genewy, żc w liście wystosowanym 
do prezydjum Międzynarodowego Czerwo 
nego Krzyża, którego siedziba znajduje się 
w Genewie, Mussolini wyraża swą zgodę 
na przeprowadzenie bezstronnego śledz­
twa, którego domagałaby się ta instytucja 
międzynarodowa, w sprawie bombardować 
nia lotniczego, stosowanego przez W kv 
chów w Abisynj-i.

O G R O M N Y  W Z R O ST  W Y W O Z U  
Z P O L SK I D O  A R G E N T Y N Y .

Ogłoszona niedawno statystyka 
handlu zagranicznego Argentyny w 
okresie pierwszych 10 miesięcy r. ub. 
zawiera interesujące dane, dotyczące 
kształtowania się wymiany handlowej 
z Polską. Handel Argentyny z Polską 
w tym czasie wynosił (w tysiącach pe* 
so — w nawiasach dane za analogi* 
czny okres 1934 r.): eksport do Pol* 
ski 7,742 (7,234), import z Polski 
8,982 (3,652), saldo ujemne dla A r­
gentyny 1,240 (dodatnie 3,582). Tak 
zasadnicz a zmiana charakteru obro­
tów między obu krajami wywołana 
została ogromnym wzrostem importu 
z Polski, który w okresie pierwszych 
10 miesięcy ub r. wyniósł 5,330 tys. 
pes. W  wyn'ku tego udział Polski w 
ogólnym imporcie Argentyny wzrósł 
z 0,4 piroc. w 1934 r. do 1 proc. w r. 
1935.

B U D O W A  P O M N IK A  JA N A  K I­
L IŃ SK IE G O .

Oczekiwane oddawna odsłonięcie 
pomnika bohatera*szewca, pułkownika 
Jana Kilińskiego, odbędzie się w kwie 
tniu b. r. w rocznicę krwawej insurek­
cji, Prace nad budową wraz z kom isją 
techniczną przyjął pierwszą część ro­
bót, a mianowicie cokół granitu fiń* 
skiego z płaskorzeźbą, przedstawiają­
cą Kilińskiego na czele mieszczan. 
Przystąpiono już do wznoszenia ru­
sztowań i dźwigów w celu ustawienia 
figury. Protektorat nad budową pom* 
nika przyjął Generalny Inspektor Sił 
Zbrojnych generał Edward Rydz*Smi* 
gły.

W Y N IK I E K SP L O A T A C Y JN E  
PO LSK IC H  K O LEI P A Ń ST W O ­

W Y C H .
Ostateczne wyniki eksploatacyjne 

Polskich Kolei Państwowych za czas 
od 1 stycznia do 31 października 1935 
r. zostały zamknięte nadwyżką eksplo 
atacyjną brutto /w wysokości zł. 
93.064.529.40. Po pokryciu z tej nad­
wyżki wydatków na oprocentowanie ii 
umorzenie zobowiązań Polskich Kolei j 
Państwowych, rozchodów lotnictwa j 
cywilnego i inwestycyjnych — pozo* | 
stała nadwvtka wpływów nad rozcho* 
darni w budżecie P. K, P. wynosi 
22.580.150.19 zł.

Ziazd Delegatów Małopolskiego Związku 
Tow . Śpiewaczych i Muzycznych we Lwowie.

niedzielę 19 bm. o godz. 9.30 na in­
tencję zjazdu odbyła się uroczysta msza 
ś\v. w kościele O O . Dominikanów, cele­
browana przez ks. dra Czesława Kaniaka, 
prezesa chóru im. św. Cccylji ,  pod batutą 
dyr. Alfreda Stadlcra, odśpiewały kolcndy 
zjednoczone chóry ,,Bardu" i , ,KPW.“ . Po 
nabożeństwie obradowali delegaci w lo ­
kalu „Echa Macierzy". Zebranie otworzył 
kpt. Pragtowski i złożył sprawozdanie, z 
działalności za rok ubiegły. Ilość towa* 
rzystw i liczebność członków wzrosła, 
dzięki docenianiu przez miarodajne wła* 
dze i społeczeństwo, działalności śpiewa­
czej. Walny zjazd zamianował I. J .  Pade­
rewskiego członkiem honorowym Związku, 
a ponadto powziął szereg ważnych uchwał 
które przyczynią się tu, na Kresach, do 
szerzenia kultu pieśni polskiej.  Wreszcie 
wezwano towarzystwa i za ich pośredni­
ctwem miłośników pieśni do skromnych 
datków na fundusz budowy pomnika śp. 
Galla, niezapomnianego kompozytora i

•pieśniarza. Ofiary na ten cel przesyłać na* 
leży pod adresem: Towarzystwo Spicw.

! „Echo Macierz" wc. Lwowie, pl. Goluchow 
skich 1. Przeprowadzone wkońcu wybory 

; do Zarządu Związku dały w imiennem 
1 glosowaniu wynik następujący: jednogto*
j śnie i przy długo niemilknących oklaskach 
I wybrano prezesem posła i wiceprezydenta 
| miasta dra St. Ostrowskiego, wiceprczcsa- 
i mi zostali: dr. Stanisław Schmidt dyr. Z U S  
| i kpt. Rajmund Pragłowski, a członkami:
! Krajewski Antoni, Florkowski Władysław,
| mgr. Donabidowicz Antoni, prof. Haus- 

inan Wi.ktor, dr. Czerny Karol, Maczubski 
Alfred, Krajewski Tadeusz, Połoch Raj- 

! mund, mgr. Messuta Henryk, Sawicki Jó*
I z.cf, Słowik Stanisław, r. Sichlcr Józef, Lcś*
I n-iak Stefan, Sobolewski Mieczysław, 

Schminda Antoni, Kukliński Stanisław i 
- mgr. Danilewicz Stanisław płk. Poloszy- 
! nowicz Leopold, dyr. Lipanowicz Stani- 
I sław .i płk. Joszt Feliks.

Giełda z  dnia 21 stycznia.
L W Ó W  -  G IEŁD A  Z B O Ż O W A .

Na Giełdzie obroty w życie, jęczmieniu, 
wyce, mące, otrębach oraz egzekutywne 
kupno jęczmienia i hrcczki. Ceny naogól 
utrzymują się na dotychczasowym pozio­
mie. Tendencja naogól utrzymana, usposo­
bienie spokojne.

L W Ó W  -  G IEŁD A  P IE N IĘ Ż N A .

Bez obrotów. Dolar około zł. 5.28 1/4.

W A R S Z A W A  -  G IEŁD A  P IE N IĘ Ż N A .

Dewizy: Belgja 89.80, Holandja  360.50,
Londyn 26.26, N. Jork  kabel 5.30 i trzy 
czwarte, Oslo 131.90, Paryż 35, Praga 21.98 
Sztokholm 135.45, Szwajcarja 172.90, Ma* 
dryt 72.58. Papiery państwowe: 5 prc. poż. 
konwers. 60, 6 prc. poż. doi. 77, 4  prc. poż. 
doi. 52.75, 7 prc. poż. stabiliz. 63.75. Akcje 
Bank Polski 98.25, Lilpop 7. Dolar w obro* 
tach prywatnych 5.28 i trzy czwarte.

Z  PO LSK IEG O  T O W . M U Z Y C Z N E G O .

Henryk Hattel.
T o  jeszcze nic skrzypek;wirtuoz. Raczej 

zdolny i rokujący przyszłość absolwent. 
Technika bardzo znacznie zaawansowana,
0 czem świadczy! koncert op. 35 Czaj­
kowskiego. Braki, zresztą usuwalnc, doty­
czą głębi i pełni tonu i wyczuwalnych tu
1 ówdzie niedociągnięć. Konieczne także 
jest  większe opanowanie ruchów, co osią* 
ga się na estradzie przez całkowite zwal­
czenie tremy.

Iście wirtuozowski akompanjament Dr. 
Steinbergera wybijał się, wbrew intencjom 
pianisty na pierwszy plan, przykuwając j 
uwagę słuchaczy. J . M.

W Y K O P A L ISK A  A R C H E O L O G I­
C Z N E  W  G D Y N I.

Onegdaj przy robotach ziemnych na 
Obłożu na terenie „Paged-u" natrafio* 
no na stare cmentarzysko z V . względ 
nie V I. wieku przed Chrystusem. Są 
to groby t. z)w. „skrzynkowe", zawie­
rające po kilku urn ze spaloneml 
szczątkami. Urny mają przeważnie 
formę twarzy.

Na teren cmentarzyska udał się ku* 
stosz Muzeum miejskiego w Gdyni 
dr. Janina Krajewslća, która przepro­
wadza racjonalne rozkopywanie gro* 
bów, celem wydobycia urn. Szereg urn 
zostało uszkodzonych przez robotni­
ków ziemnych, którzy mniemali, że w 
garnkach jest złoto.

Decydując się 

n a  p o d r ó ż ,  

rzuć okiem na 
i n f o r m a c j e  

o komunikacji 

lotniczej!

Zwiększenie wypadków odry. Na
terenie województw południowo* 
wschodnich zanotowano ostatnio sezo* 
nowe zwiększenie ilości wypadków 
odry u dzieci. N. p. na terenie w oje­
wództwa tarnopolskiego w jednym ty* 
godmu grudnia zanotowano zgłoszo­
nych 246 wypadklów odry. Przebieg 
jej jest wszędzie lekki.

„B U R Z A  N A D  ŚW IA T EM ".

Niedługo już na ekranie kina „Chimera" 
zabłyśnie najdziwniejszy, najosobliwszy 
film, jaki zna historja kinematografji. Prze* 
mówią wkrótce, do zdumionych widzów, 
połączone w gigantyczną całość karty na j­
ciekawszych, najtragiczniejszych wypad­
ków trzech dziesiątków lat 20-go wieku.

Nowy, bo nic podobnego nic oglądały 
jeszcze oczy publiczności od początku 
istnienia X. Muzy, zrealizowany przez ży*- 
de., przez miljony na przestrzeni dziesiąt* 
ków lat.

Nieznany, ponieważ odbiega wc wszyst- 
kicm od tego, co bez względu na wartość, 
przyzwyczailiśmy się oglądać na srebr­
nych ekranach kin.

Ten wielki, triumfalny pomnik na cześć 
heroicznej pracy bezimiennych operatorów 
filmowych, zmontowany przez wytwórnię 
, ,Fox“ w Ameryce i udostępniony wszyst­
kim narodom świata, posiadto za aktorów 
najpotężniejszych władców świata, prezy* 
den-tów republik, dowódców potężnych es* 
kadr, generałów, członków domów panu­
jących, królowe i księżniczki oraz dziesią­
tki miljonów bezimiennych żołnierzy.

Wszystkie narody, rasy i wyznania,
wszystkie klasy społeczne złożyły się na 
jego wstrząsającą całość. Tajne archiwa 
państw całego świata ukrywały jego po­
szczególne fragmenty, dopóki wytwórnia
nie podjęła się tego olbrzymiego dzieła
wyciągnięcia ich z zazdrośnie strzeżonych 
tajnych archiwów wojskowych, zespolenia 
w jeden potężny, dziejowy dramat i oka* 
za-mia ich oczom całego świata,

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

III. Km. 1734/35. Obwieszczenie. Komor­
nik Sądu grodzkiego w Drohobyczu rewi­
ru III. urzędujący przy ul. Piłsudskiego 6 
ma zasadzie art. 709 kpc. obwieszcza, że 
dnia 4 marca 1936 o godzinie 10*tej w sali 
posiedzeń Sądu grodzkiego w Drohobyczu 
Nr. 3 I. piętro odbędzie się sprzedaż na 
publicznej licytacji nieruchomości, położo­
nej w Drohobyczu, ul. 11 Listopada Nr. 55 
w powiecie drohobyćkimi, województwie
lwowskicm, a to realności obj.  whl. 994 ks. 
gr. gim. kat. Drohobycz Lisznia Samuela
Lówenberga zamieszkałego w  Drohobyczu
ul. 11 Listopada Nr.  55 własnej. Realność 
obj.  whl. 994 ks. gr. gm. kat. Drohobycz* 
Licznia składa się z pgrt. 3906/13 o powierz 
clini 1093 m kw. Na pgrt. 3906/13 tuż przy 
ul. 11 Listopada Nr. orientacyjny 55 jest 
zbudowany na podmurówce z cegieł dom 
mieszkalny z drzewa miękkiego-, deskami 
oszalowany na podwalinach dębowych,
kryty blachą pocynkowaną, długości 10.10 
m., szerokości 8.10 m., wysokości w świe­
tle 3 m. o łącznej zabudowanej powierz­
chni 81.81 m kw. Budynek ten zawiera w 
sobie przez środek korytarz, a po -oby* 
dwóch stronach jeden pokój i kuchnia i 
jedfen pokój i kuchnia, na strychu dwa po­
koje  -i kuchnia niewykończo-ne, jedną we* 
randę i balkon. Od strony zachodnie, znaj 
duje się mały domek mieszkalny z drzewa 
pobudowany, blachą kryty 6.20 m długi, 
4.30 m. szeroki. Przynależności: Na tej
nieruchomości znajduje się studnia, ogro­
dzenie, 21 drzew owocowych, 63 drzewek 
(szczepów małych) i urządzenie zabawko­
we składające się ze stolików, ławek i al* 
ta ii. Wartość szacunkowa nieruchomości 
obj.  whl. 994 ks. gr. gm. kat. Drohobycz- 
Lisznia wraz z przynalcżnościami wynosi 
kwotę 8532 zł. 88 gr. Nieruchomość ta ma 
urządzoną księgę hipoteczną w Sądzie 
grodzkim w Drohobyczu dla gminy Dro* 
hobycz Lisznia. Sprzedaż rozpocznie się od 
ceny wywołania tj.  od kwoty 5688 zł. 59 gr 
Poniżej ceny wywołania sprzedaż nic na­
stąpi. Licytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojmię w gotowi- 
żuic w kwooic 853 złotych 29 groszy 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych insty- 
tucyj. w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich, i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą

achowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publiczncm ob wiesz-ze* 
aicni nie będą podane do wiadomości wa* 
.vunKi odmienne; ze prawa osób trzecich 
nie będą przeszkoda do licytacji i przysą­
dzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przy 
przetargu nie złożą dowodu, że unio* 
sly powództwo o zwolnienie nieruchomo* 
śti lub jej części od egzekucji i że ifzys 
skały postanowienie właściwego Sądu n.n 
kazującc zawieszenie egzekucji; że w ciągu 

. ostatnich 2*ch tygodni przed licytacją wol­
no oglądać nieruchomości w dnie powszc* 
dnie od godziny S-mej do 13*tej, zaś odda 
postępowania egzekucyjnego można przcglą 
dać w Sądzie lub u Komornika.

Komornik Sądu Grodzkiego Re vivu III. 
Drohobycz. 13 stycenia 193ie. I 9 'K

II. Km. 1785:35. W sprawie Banku Gos* 
podarstwa Krajowego Ocldz. wc Lwowie 
c/a Ks. Karolinie I.ubomirskiej w Przemy­
ślu, Bakończyce. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Przemyślu II. rewiru Feliks Ocetkiewicz, 
mający kancełarjc w Przemyślu, ul. Grodz* 
ka Nr. 6 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że  dnia 30 sty­
cznia 1936 r. o godz. 13 w Przemyślu. Ba- 
końcr.yce, odbędzie się Nsza licytacja ru­
chomości, należących do Ks. Karoliny Lu* 
botnćrskicj, składających się z naczynia 
srebrnego kuchennego i stołowego. urzą- 

i dzenia salonowego, urządzenia pokoju ja- 
dalniancgo, 1 bilardu. 1 kasy ogniotrwa­
łej, maszyny do pisania ..Underw ood", 1 
fortepianu, 1S jałówek, 2 buhaj-, i par 
koni wyjazdowych. 2 wózków i 1 brsezki. 
oszacowanych na łączną sumę zł. 20.415. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta* 
ej i w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru Ił. 
Przemyśl, 2 stycznia 1956. 196K

IX. Km. 3226/35. Obwieszczenie o licy­
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie 
go miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mie­
czysław Grossman, mający kancelarię1 wc 
Lwowie, ul. Kochanowskiego 21 na podsta 
wie art. 602 kpc. podbić do publicznej wia 
domości, żc dnia 4 lutego 1936 r. o godz. 
8.45 wc Lwowie, ul. Akademicka Nr. 2S od 
będzie się na wniosek Markusa Lang-amn 
1-sza licytacja ruchomości, składających się 
z, maszyn do pisania, mebli przy licytacji 
■oszacować, się mających. Ruchomości mo* 
żna oglądać w dniu licytacji w tniej-cu i 
czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Mic-jskiego.
Rewiru IX .

Lwów, 19 stycznia 1936. 19SK

U PA D ŁO ŚC I.

Sa. 55/32/244. Postępowanie ugo-dowe do 
majątku śp. Hipolita Śliwińskiego i firmy 
Gryf, Lwów, Kadecka 6  zakończono.

Sad Okręgowy.
Lwów, 3 grudtnia 1935. 194

U Z N A N IE  ZA  ZM A RŁEG O .

T. 24/35. Marja Cycula córka Franciszka 
i Katarzyny z Laszek murowanych, w -ro­
ku 1913 wyjechała do U . S. A. i w roku 
1915 zmarła. W ydaje się wezwanie, aby 
udzielono sąd-owi wiadomości o wymię* 
nionej.

Sąd Okręgowy.
W  Samborze, 18 grudnia 1935. 191

I. T. 47/35. Edykt. Joachim Żółtek syn 
Sebastjana i A polonji,  urodzony 29 maja 
1S89 -w Szufnarowej, żołnierz 17 pp. b. 
nrmji austrjack-iej, zaginął w niewoli w 
Ros ji  w r. 1915. Wiadomości o nim udzie­
lić -należy w ciągu 6  miesięcy.

Sad Okręgowy Wydział I cywilny 
Jasło, 28 grudnia 1935. 195

T. 84/35. Andrzej Podhrebelny, syn Pio­
tra -i Anastazji z Ópa-czaków z Laszek Za* 
wiązanych w  roku 1914 został powołany 
do a-rmji austrjaokiej odszedł na front i 
dotychczas nie powrócił. W ydaje  się we­
zwanie, aby udzielono- Sądowi wiadomo* 
ścii o powyż wymienionym.

Sąd Okręgowy.
Sambor,  17 grudnia 1935. 192

RO ZM A ITE.
Co 142/34. Sąd okręgowy w Stryju na 

wniosek dłużnika Dra Konstantego Dzie- 
duszyckiego, właściciele -dóbr I-zydorówka 
-i Hyżne o przedłużenie udzielonego mu 
odroczenia wypłat do 31 stycznia 1937, 
wyznacza rozprawę do rozpoznania wn-io* 
sku na dzień 30 stycznia 1936 godzina 9-ta 
s. 23, do której wzywa dłużnika, nadzorcę 
są-doweg-o, wierzycieli i przedstawiciela o- 
kręgowego Twa Roln-iczeigo w Stryju w 
charakterze biegłego Wierzyciele mogą 
przybyć osobiście na rozprawę celem u* 
dzielenia Sądowi wyjaśnień lub przysłać 
pełnomocnika.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Stryju, dnia 20 stycznia 1936. 193

O G Ł O SZ E N IA  P R Y W A T N E .
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